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Rada KARSTWA. 
(Te. „Dzien. Polsk.*). 
Posiedzenie izby poselskiej. 


Wieden W dlstym ciągu wczorajszej 
dyskusji budżetowej 

pe drze Koerterze, który odpowiedział na ona- 
gdajsze wywody p. Bergera, zabrał głos p. He- 
rold i polemizował z mowcami, którzy zabis- 
rali głos w dysknsji budżetowej. Wykazywał, 
że wydział krajowy w Pradze postępuje baz- 
stronnie. Omawieł nasiępnie taktyzę Mladocze- 
ehów, która jest taką. jskiej wymaga dooięcie 
eelu, do utórego dążą. Stanowisko Miodo- 
ezechów wobec rządu nie zmienilo się zupeł- 
mie, nawet po rstatniej mowie prezydenta mi- 
mistrów Koerbera. Polemizoweł z ostatnimi wy- 
wodami prezydenta miaisirów i zauważył, że 
on, aby odwrócić uwsgę od niemiecko-czeskie - 
go sporu narodowościowego i od ugody au- 
atro- węgierskiej, przerzucił się na pole raform 
administracyjnych. 

W kcńcn protestował przeciw temu, aby 
pańswu na zewnątrz nadawano zawsze chara- 
kter niemieck., wszazując na liczne zasługi czes 
kiego narodu na polu ekonomicznem, duchowem 
i politycznem. Zasługi ta uprawniają naród do 
żądania, aby jego praca uznawana byla jako 
praca narodu czeskiego. 

Nsstęony mowca p. Goetz polemizował 
z wywod:mi p. Zaczka. 

P. Chor przemawiał po czesku, potam po 
miemiechu. Zrznaczył, że najlepszym dowodem, 
ił Austrja rządzona jest absolutystycznie jest, to, 
it rząd nie tylko sam zezwolił sobie na budżet 
6-miesięczny, lecz od 1 styczaia b. r. wypłaca 
podwyższoną listę cywilaą. 

Na wniosex p. Schrotta dyskusję 
zamknięto. 


e Mowcy generalni. 
udowcą generalnym wybrany pro hr. Woj- 
ech Dziednszycki, contra p Biankini. 
Mowa hr. Dsiednszyckiego. 


Hr. Wojciech Dzieduszycki, wyraził 
sadowolenie, że prezydent ministrów wyglosił 
przekonanie, iż obecny parlament, w obecnym 
składzie dlugo jeszcze będzie obradowal i do- 
niosłych reform dokona Mowca sądzi jednak, 
że niema się co lndzić, aby kwestja nzdrowie- 
mia parlamentu była już rozwiązana. Sytuacja 
jest ciągle jeszcze niepewna, a trudności się pię- 
trzą zarówno w sprawie ugody z Węgrami, jak 
w sprawie traktatów handlowych. Jedynym 
środkiem wybawienia z tej sytuacji jest nowy 
regulamin, któryby uniemożliwiał małym gru- 
pom teroryzowsć izbę. Jeżeli tej reformy się 
nie przeprowadzi, może się zdarzyć, ża nawet 
największe i nejpoważniejsze stronnictwa, celem 
przeprowadzenia swych postulstów b;dą zmu- 
szone chwycić się tego samego środka. Jak dlu- 
go obstrukcja jest możliwą, tak dlugo jesteśmy 
bezwladnem cialem obradującem. Jeżeli więe 
prezes g'binetu chze uchodzić za prawdziwego 
męża stanu, to jako glowa rządu uczyni krok 
stanowczy ku pogrzebania form, czyniących 
cialo prawodawcze niezdolnem do pracy i nie- 
chaj w ten sposób ocali państwo od dalszej 
ruiny. 

Należy zmienić regulamin i powrćcić do 
prawdziwych form parlamentarnych, aby ne 
powtórzył się nigdy epizod, jak w obecnej dys- 
lmaji, że wciągnięto do rozprawy czynnik, sto- 
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jący poa cźriameniem. (Powiiwama). Alako- 
wano ten dom, bez którego nie istniałyby ani 
Austro- Węgry, ani rada państwa, ani posłowie. 
(Ozlaski u Polaków). Jeżeli taki przykład idzie 
x góry, jakież mogą być jego skutki? Czyż chlop 
nie będzie skloanym do stawiania takiego agi- 
tatore ponad wladzą? (Potakiwarie). Ugoda z 
Wegrami niegotowa, a kwestja czyby byla go- 
tową, gdyby nawet */, izby za nią się oświzd- 
czeło. Przesilenie na Węgrzech coraz to gwal- 
towniejsze, a to, co się tam dzieje, ma swe 
żródło w zatorzenionem przeświadczeniu o bez- 
silności tej polowy monarchji. Avarchje, w jaką 
popadiiśmy, na razie joszcze nie bardzo niebez- 
pieczna, może z czasem słać się naprawdę go- 
źną. dlatego wszystkie stronnictwa powinny po- 
łączyć się około pracy, zmierzającej ku uzdro- 
wienin parlameniu i usnnięciu tej Aancmali, 
że regulamin izby anuluje wlaściwie całą ton- 
mtytucję. (Brawa — mowca odbiera gratulacje). 
Mowa p. Bisnkiniego. 


P. Biankini (Chorwat), generaluy 
mowca contra”, zwrócił uwaga na twierdzenie 
włoskich dzienników, jakoby każda zdobycz 
Anstro-Węggier na półwyspie bałkańskim, ma- 
siala pociągoąć odpowiednie powiętszewsie tery- 
torjum na korzyść Wloch. Żąda oficjalnego wy- 
jaśnienia w tej sprawie, zwłaszcza, że pclurzę- 
dowa prasa włoska daje do zrozumienia, iż 
Wiccby ctrzymałyby pewne odszkodowanie z 
południowych wybrzeży Austrji, Dalmacja jednak 
nie chze być włoską, chce należeć do monarchii 
babsburskiej i pczostać chorwacką. W dalszym 
ciagu mowca polemizował z mową dra Koer- 
bera i wykazywał niedomagania w zarządzie 
Dalmacji. 

Sprostowania faktyczne 

Nastąpiły fuktyczna sprostowania! P. R o- 
mańeczuk przeczył, jakoby w swej mowie był 
za odebraniem narodowościom nieniemieckim 
prawa przemawiania w parlamencie w języku 
ojczystym. Pośredniczący język niemiecki byłby 
dopiero wtedy możliwy z pewuemi ogranicze- 
niami, gdyby wszystkie narodowości w monar- 
chji były zupelnie równouprawnione i zupełnie 
zadowtlsne. W tych warunkach mogłyby one 
zrezygnować 2 używania w parlamencie mowy 
ojczystej. — Dalej p. Romańczuk  prostowal, 
twierdząc, jakoby prezydent ministrów, opiera- 
jąc się na jednyma dzienniku polskim i na po- 
rozumieniu się z Kolem polskiem, oświadczył, 
że zna dobrze stosuoki galicyjskie. Tymczasem 
dr. Koerber ndowodnił, że ich nie zaa, skoro 
odeslał Rusinów z ich żalami do sejmu galicyj- 
skiego, do którego Rusini zwracali się już kil- 
kakrotnie, a zawsze bezskutecznie. W sejmie ga- 
licyjskim Rusini z winy rządu nawet nie mają 
minimalnej liczby 15 posłów, któraby im umo- 
żliwiała samodzielne stawianie wniosków i in- 
terpelacyj I 

Zresztą skargi Rusinów zwracają się prze- 
dewszystkiem przeciw administracji państwowej 
i mogą być przez rząd centralny uwzględnione. 
Co do agitacii narcd>wościowo-socjalnej, to je- 
żeli ona w Galicji istnieje, wina w tem ncisku 
Rusinów i złej admiuistracji. Przy ostitnich 
strejkach rolnicy h zawiniły też wiele organy 
rządowe, na których gwalty, ludność odpowia- 
dała także gwaltami. Gdzie postępowano legalnie 
i po Indzkn, tam rzecz się spokojnie załatwiła. 
Dr. Koerber zwrócił się wreszcie do Rusinów 
z ostrzeżeniami i radami, nawzajem jedask mo- 
gą Rusini żądać, aby on nie zapominał o tych 
przestrcgarh i radach, które oni jemu dali. 

Następoie przedłeżenie bndżeto- 
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we przekazano komisji budże- 
towej. 
Sprawy Komisyj parlamentarnych. 


P. Breiter zwrócił się do przewodnictą- 
cego komisji pedatkowej co do przyspieszenia 
sprawy zwolnienia od podatku domowego tych 
budowli nowych we Lwowie, które będą pod- 
jęte ze względów zdrowotnych. Dla miasta bo- 
wiem jest to bardzo ważnem, aby ta ustawa 
weszła z dniem 1 kwietnia br. Dalej zwrócił 
się mowca do prezydenta izby, aby w porozu- 
mieniu z przewodniczącym komisji prasowej i 
z drem Koerberem postarał się o przyspiesze- 
nie przedłożenia v reformie prasowej. 

Prezydent odpowiedział, że w sprawie 
prasowej porozumie się z przewodniczącym ko- 
misji prasowej. 

P. Kramsrz ześ oświadczył imieniem 
komisji podatkowej, iż referat o uwolnienia ba- 
dowłi asanacyjnych we Lwowie od podatku do- 
mowego objął p. Dyk, a jak tylko referat bę- 
dzie gotów, komisja zajmie się tą sprawą. 

Przew. kom. przemysłowej p. Jaksa-Cha- 
miec, odpowiadał na zapytanie posła Hei- 
liagera, co do reformy zsopatrzenia roba- 
tników przemysłowych -na starość i na wypa- 
dek niezdołaości do pracy, że sprawę tę prze- 
kazano snhkomitetowi. Na zapytanie zaś p. 
Seitza z żądaniem, aby spraw; ustawy o opil- 
stwie odeslsć do komisji socjalno-politycznej, 
mowca oświadczył. ża komisja przemysłowa jesi 
innego zdania, mianowicie, iż sprawa ta do niej 
naieży. Nad sprawą tą obraduje dalej subko- 
mitet, 

Wybory do komisyj. 

Na:tępnie podano wynik wyborów do nie- 
których komisyj. Między innymi do komisji sa- 
biternej wybrano p. Gładyszowskiego. 

Na tem zakończono posiedzenie. — Nastę- 
pne we wtorek o godz. 11 przed południem. 


Z komisy]. 


Wiedeń. Komisja cukrowa, którą zarar 
po posiedzeniu izby zwołano, nie obradowala 
z powodu braku kompletu. 


Interpelacja p. Daszyńskiego. 


Wiedeń. Zgłoszona wczoraj interpelacja 
p. Daszyńsziego i tow. zajmuje sę sprawą Ro- 
sjanina Nadnieszeja, który został uwięziony we 
Lwowie pod zarzutem, że miał zamisr przewie- 
zienia książek i broszur do Rosji, — dalej spra- 
wą dwóch włościan z miejscowości Szydłowee 
w pow. husiatyńskim, aresztowanych również 
za to, że chcieli przeprawić przez granicę ro- 
syjską broszury. loterpelacjz zajmuje się obszer- 
nie ostatnimi wypadkami, poruszonymi przez 
prasę Ilwowską i zapytnje: Czy minister nic nie 
ma przeciw temu, że w naszem państwie go- 
spodarują obcy policjanci i czy nie zamyśla 
starosty, który dopuścił się nadużycia władzy, 
stosownie ukarać. 

Jeżeli nie, to lndność musi wystąpić r e- 
nergiczną samoobroną. Dosyć szykanuje się oby- 
wateli anstr ackich za granicą; nie można też 
ze spokojem przypatrywać się, jak rosyjska po- 
licja w austrjackich nrzędach bezwstydnie sobie 
poczyna i bierze udział w przesłuchaniach. Nie 
tak daleko jeszcze zaszliśmy, aby nrzędnicy, któ- 
r:y przysięgli na konstytncję austrjacką i pobie- 
rają pensję z pieniędzy ludu, wysługiwali się 
iateresom politycznym rosyjskiego absolutyzmu, 
Interp:lanci zapytują, czy p. prezydentowi mi- 
nistrów znane są te sprawy i co zamierza w- 
czynić, aby winni byli nkarani 


- 
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Słowianie południowi — przeciw budżetowi. 

Wiedeń. (Tel. wl). „Slavische Cor- 
respondenz* donosi, że klub połudoia wo-sło- 
wiański uchwalił glosować przeciw budżetowi, 
z powodu stanowiska rząda, jakie zajął wobec 
ladncści połudoiowo słowiańskiej, a w szczegól- 
ności wobec Dalmacji Stanowisko swe zazna- 
czy klub już podczas obrad w komisji budże- 


towej, gdzie głosować będzie przeciw fundu- | 


szowi dyspozycyjnemu. Natomiast będzie gio- 
sowal za pouwyższeniem listy cywilnej. 

Zwrot pobranych kosztów podrózy. 

Wiedeń. (Tel. wi) Oasgdajsza „Ost- 
dantsche Rundschau* doniosła, iż posel Stein, 
jakkolwiek mieszka stale w Wiedniu, każdym 
razem po zwołaniu rady państwa liczy sobie ko- 
szła podróży z miejsca swego wyboru, tj. z 
Chebu, pomimo tego, iż ustawa wyraźnie za- 
brania tego. Wczoraj p. Stein zwrócił 400 kor., 
która pobrał jako zwrot kosztów podróży i 
wystosował do prezydjam izby posłów pismo, 
w którem donosi, iż nie wiedzial o takiem po- 
stłanowieniu ustawy i z tego powodu znajdował 
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Zwołanie sejmu galicyjskiego. 

Wiedeń. (T-l. wl). „N. W. Tegblatt* 
donosi, że sejm galicyjski zwołany zo- 
stanie na krótką wiosenną sesję pod- 
ezas feryj wielkanocnych w parla- 
m encie. 

Cesarz a obstrukcja węgierska. 

Budapeszt. (Tel. wi.) „Budapesti Na- 
plo" donosi o zajmującej rozmowie, jaką cesarz 
miał pedczas onegdajszego obiadu dworskiego, 
z deputowanym Szentivanyi. 

Cesarz zapytał p. Szentiyaayi'ego, czy ob- 
strakcja przeciw ustawie wojskowej długo jeszcze 
trwać będzie w izbie poselskiej sejmu. 

Tak jest, W. Kr. Mości, — odpowiedział 
Szent: vanyi, — obstrukcja może jeszcze długo 
trwać. 

Czy byloby możliwem skłonić ją do nstępstw ? 
— zapytał cesarz. 

Możliwem byłoby to, odpowiedział zapyta- 
my, wówczas, gdyby przyznano pewne ustę- 
pstwa. 

A jakie mają to być ustępstwa? — pytał 
dalej cesarz. 

Przedewszystkiem , odpowiedzial Szentiva- 
nyi, należałoby 400 oficerów węgierskich, slu- 
żących w cbcych pułkach, przenieść do pulków 
węgierskich. 

W tym kierunzu wydano już odpowiednie 
zarządzenia, odpowiedział cesarz. 

Również, rzekł dalej Szent'vanyi, przedło- 
żenie nowej wojskowej procedury karnej, zro- 
biłoby bardzo dobre wrażenie. 

Rozkazałem, odpowiedział na to cesarz, aby 
dotyczący projekt, jak najszybciej przedlożono 
ebu parlamentom. 

Następnie dep. Szentivanyi poruszył jeszcze 
sprawę sztandarów, ale cesarz nie dal na to 
żadnej odpowiedzi. 

Dep. Justh w rozmowie g cesarzem po- 
ruszył między innemi kwestje języka węgier- 
skiego w komendzie i zauważył, że nie należy 
się obawiać, bo nie grozi to zadnem niebezpie- 
gzeństwem armji węgiersziej. Z niektórych stron 
podniesiono zamut, iż gdyby k unendę węgier- 
ską przyznano Węgrom, to Czesi zażądaliby ko- 
mendy czeskiej. Zarzut tea atoli nie powinien 
wchodzić w rachubę, gdyż Czesi me posiadają, 
jak Węzrzy państwowej niezawisłości. 

Cesarz nie dał na te uwagi żanej odpo- 
wiedzi. 


Afera kniężaej Ludwiki. 


Bruksela. (Tel. wi.) Gron w jednym 
2 interyiewów oświadczył, że wiadomość jako- 
by miał zamiar wstąpić do pewnego z klaszto 
rów, jest z gruntu falszywą Panna Adamowi- 
azówna krzewila niezgodę miedzy nim a księżną, 
tymczasowe rozdzielenie jednak między nim a 
księżną bylo już dawno między nimi postano- 
wione i nastąpila ze względu na to, że księżna 
eczekuje rozwiązania. Nadto tylko w ten spo- 
sób mogła przyjść do skutku zgoda między księ- 
żną, a jej rodzicami, eo też nastąpiło. W koń- 
«u podniósj Giron z naciskiem, że zaraz po roz- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14 marca 1908 r. 
wiązaniu księżna napowrót z nim się połączy i 
według pierwotnego planu oboje udadzą się do 
Ameryki. 

- Protest przeciw szkole czeskiej. 

Budziejowice. (Tel. wl). Tutejsza ra- 
da miejska uchwaliła na wczorajszem posiedze- 
niu wnieść protest przeciw projektawi utworze- 
nia w Budziejowicach czeskiej szkoly rolniczej, 
motywując swą uchwałę tem, że ntworzenie tej 
szkoły groziłoby upadkiem niemieckości w Bu- 
dziejowicach i wogóle w południowych Cze- 
chach. 

Równocześnie z tym protestem uchwaliła 
rada domagać się zależenia w Budziejowicach 
niemieckiego seminarium nauczycielskiego. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Wezorajsze posiedzenie 
sejmu, wypełany obstrukcyjne mowy, na temat 
udzielenia nagan i upomnień „ex post*. 

Budapeszt. Sesję parlamentu, która 
wczoraj miala się skoń.zyć, przedłażono do 
23 b. m. 

Z p:rlamentu niemieckiego. 

Berlin. Parlament niemiecki ukończył 
wczoraj drugie czytanie budżetu wojskowego i 
rozpoczął dyskusję nad etatem marynarki. 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż. Izba deputowanych obra- 
dowała wczoraj dalej w sprawie kongregacyj. 

Z parlamentu angielskiego. 

Londyn. Z izby lordów. W odpowiedzi 
na pytacie w sprawie „księgi niebieskiej“, od- 
noszącej się do Macedonji, odpowiedział mini- 
ster spraw +agranicznych, że Austrja poświęca 
baczną uwagę tej sprawie, lecz pozostawia Rosji 
i Austro Węgrow, jako najblższym sąsiadom 
Balkanu swobodę postępowania i dlatego :go- 
dziła sę na projekty reform, tak jak wszystkie 
inns pań twa. Należy się spodziewać, że rząd 
bułgarski świadom jest niebezpieczeństwa, gro- 
łącego ze strony komitetu macedoństiego i że 
zapobiegnie ssutecznie agitacji. 

Audjenoje w Watykanie 

Rzym. Papież przyjął wczoraj kardynała 
Grvsehę i biskupow Jordana z Gorycji i Negla 
z Tryjestu. 

Z banku austro-węgierskiego. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzenin 
rady generalnej banku austro-węgierskiego przed- 
stawiono ugodę z oboma rządami w sprawie 
zatrzymania not poniżej 50 koron. Ona rządy 
zobowiązały sią na wypuszczanie not 20 soro- 
nowych płacić bankowi roczny pauszal 500.000 
koron. 

D lej przyzoano Bankowi zniżkę peństwo- 
wcj należytoś i za bicie monet z 4 na 2 korony 
cd kilograma czystego zlota. W zamian Bank 
ma obowiązek wypuszczapię not 10 i 20 koro- 
nowych w miarę potrzeby i do pokrywania 
400 miljonów metalem. 


Wiedeń. (Tel. wł) Wciągu dnie wezoraj- 
szego odbywały się rokowania z reprezentantem rzą 
du węgierskiego drem Popowiczem w sprawie usta- 
wy o podjęciu wypłat gotówką i w sprawie ustawy 
o biaiu nowych pieeiokoronówek. 


W sprawie braku pracy. 

Stowarzyszenie budowniczych i majstrów 
murarskich i ciesielskich odbyło wczoraj walne 
zgromadzenie, dla omówienia wielu spraw za- 
wodowycb. Przewodniczył p. Podhorodecki, ucze- 
stników zebrało się przeszło stu. 

W dyskusji zabierali glos pp.: Bruśniak, 
Gryglaszewski, Kamienobrcdzki,  Żelaszkiewicz, 
a ze strony wladzy przemysłowej prezydent 
miasta dr. Malachowski, starszy inepektor prze- 
mysłowy Nawrat:l. szef departamentu przemy- 


słowego radca Fiszer, w końcu radni, a za- 
razem budowniczowie pp.: Schleyc i Ma- 
kowicz. 


Wobec zarzutów przeciwko biuru pośredni- 
ctwa pracy, utworzeniu przy stowarzyszeniu, 
specjalnie dla pracowników budowlanych, mu- 
rarskich i ciesielskich, stwierdził przewodniczący, 
jego, że ono odpowiada swojemu zadaniu, jest 
nietylko potrzebne, ale i pożyteczne, a dzialal- 
neść swą będzie moglo należycie rozwioąć do= 
piero z nastaniem pelnego sezonu budowlanego. 

W sprawia „fuszerki* zaakcentowal p. Ka- 
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mienobrodzki, że namiestnietwo ignoruje żąda- 
nia, postulaty i petycje i lata cale stowarzyste- 
nia bud'włane czekają na ich załatwienie. Ko- 
niecznem tedy jest nadanie wladzy dyszyplinar- 
nej stowarzyszeniu przemysłowemu, inaczej nis- 
prawidłowościom nie będzie końca. 

Nemniej p. Schleyn uskarżal się na obo- 
jętność rządu względem kwalifikacji przedsię- 
biorców i podniósł, że rząd wprost bierze dla 
swych budowli przedsiębiorców niefuchowych. 
Mowca radził wnieść w tej sprawie memorj 
do rządu i do dyrekcji kołei państwowej, nadte 
zaś memorjał do prezydjum miasta z prośbą, 
by departament przemysłowy z większą ścisło- 
ścią czuwał nad robotami w mieście i ostrzej 
karal wszelkie wykroczenia spekulantów i fa- 
szerów budowlanych. 

W sprawie niedolrzymywania ugody pe- 
strejkowej ostro występowali majstrowie i robo- 
tnicy przeciwko pp. Goląbowi, Żychowiczowi i 
Jul. Cypulskiemu. 

P. Żelaszkiewicz wskazał ma ospalość sa- 
megoż stowarzyszenis, które zbyt mało objawia 
energji w popieraniu swych interesów. 

P, Makowicz wytknął niesłychanie prze- 
wiekle załatwianie w namiestnictwie ofert ba- 
dowłanych i powierzania robót rządowych pe 
powiatach — karczmarzom, a w eLwowie ra- 
binowi. Mowca postawil rezolucję: 1. do rządu 
i wladz krajowych, by oferty rozpisywaiy z 
wiosną dopiero, a nie już w jesieni; 2. by wla- 
dze rządowe i krajowe przy licytacjach uwzglę- 
dniały tylko osoby fachowe. Wniósł też prośbę 


do prazydjum miasta o użyczenie lokalu na po- - 


mieszczenie biura pośrednictwa pracy dla ro- 
botnitów budowlanych. 

P. Duda, majster kamieniarski żądał we 
wnioskach swych między innemi ustanowie- 
nia w biurze przemysłowem komisarza dla 
spraw budowłanych; oraz, by władze. rozpise- 
iące oferty, trzymały kosztorys w tajemnicy at 
do otwarcia wniesionych ofert. 

Radca F szer przedstawił zebranym to, ee 
władza przemysłowa ma prawo i obowiązek 
czynić, a do czego mięszać się jej mie wolno, 
edparl cały szereg zarzutów, przeciw tej wła- 
dzy skierowanych, a w końcu prosił, by w każ- 
dym wypadku zamiast wytaczania publicznie 
nieprzedmiotowych skargę, udano się do niege 
z zażaleniem lub zawiadomieniem o naduży- 
ciach ze strony fuszerów itd, a on stosowne 
postępowania niezawodnie wdroży. 

P. Kamienobrodzki wniósł o wybranie ke- 
misji z sześiu dla ułożenia stosownej rezo- 


lucji do Kola polsziego w sprawia braku pracy | 
i o wyjedaauie odpowiednica środków na do- 


starczenie pracy. 

P. Żeiaszkiewicz żądał w postawiouych re- 
zolucjach, by 1) z powodu is'niejącego braku 
pracy we Lwowie, wezwać wladze rządową, 


krajowe i gminne, aby rozpoczęły roboty już pro- | 


jektowane, 2) żądać szybkiego i energicznego 


działania wladz i zwrócić ich uwagę na groźaą | 


sytuację, która może wznowić przykre, zeszło- 
roczne zajście. 

Wszystkie rezolucje uchwalono, a do ke- 
misji wybrano vp. Mikowicza, G-yglaszews:iega, 
Śliwińskiego.  Podhoreckiego, 
B uśniaks. Na nagtępnem posiedzeniu, które sie 
odbędzie w przyszłym tygodnu, 


Żelaszkiewicza i 


komisja ta | 


przedłoży odpowiedai memorjał do Koła pol- 


skiego. 
OOT. 


KRONIKA. 


Djarjuss lwowski. 

Sobota 14 marca. 

Powszeshae wykisdy uniwersyte 
ekie: W zakladzie fizycznym uoiwersytetu (ul Dla- 


gossa 8) od godzimy 6 7 wieczorem, doe. polit 
dr. L Brunner: „Teorje i pojęcia chemji* (z de- 
świad 'zeniami). — W sali rat szowej od godzimy 


T'ia - 8*/, wieszorem, prof dr. K Wojciechowski 
i p. J. Tenner: „Poezja poaka wieku oświecenia". 
Wykła y ilustrowane wygłoszesiem utworów. 
Teatr miejski: „Latający Holender", opera ro- 
mantyczna Początek e godzinie 7 wieczorem. 
Fiiharmoaja lwowska: Koncert fiharmoniesny. 
Początek o godzinie 7'/ą wieczorem. 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


KMalendara. Soheia (14): Matyidy panny. — 


Boteny. -- (1 Masta): Kwdokii. Wschód słońce 
e godmuje 6 minut 28  znahóć a godzimia £ 
mamut 5T. 


Staa powietrzn: Godrina 6 rano: Cieplota 
—05*R Pochmurno. 

Wiadomości osobiste. Marezałek krajowy, 
äs Andrzej Po toski, wyjechał wezoraj wieczorem 
do Wsrazawy 

Jubileusz Konopnickiej. Komisja lustracyjna 
przyjęla rachunki komitetu wysonawczego, który po 
stanowił w najkrószym czasie zwołać komitet pelny. 
Po strąceniu wazysiki h wydatków pozostała jezicze 
kwota 18 295 kor. 26 gr, za którą komt t p sta- 
mowił kupić „własną chatę” i ofiarować ją Konopni 
ekiej jako dar marodowy. Komitety krakowski i po 
zmański, które wspólnie urządziły obchód w Krako- 
wie, zapewne wirótce złożą także rachunki. Grono 
obywatelskie w Warszawie zamierza także ofarować 
Konopnickiej dar narodowy. 

= Zgromadsenie urzędników magistr: tu 
lwowskiego odbylo się wczoraj w ratuszu. Prze 
wodnicząrym obrano seniora s obecnych, starszego 
radcę p Cossę. Omawiamo sposób uczczenia ustępu- 
jącego zwierzchnika, wiceprezydenta naagistraiu p. 
Romanowskiego Oświadczono się jednomyślnie xs 
ww, ałeby przedewazystkiem mie urządzać  koszto- 
wnych, a na prawdę mie mających sensu bankietów, 
a natomiast, by wszyscy urzędaicy gminy dobrowol 
mie się opodatkowali jedaorazowo w miarę swej 
możności. Kwota uzyskana stąd wpłynie do funduszu 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędoików i slug 
gminy m. Lwowa, jako fumdusz imienia 
Tgnncego Romanowskiego. Wniosek ten bez 
zastrzeżrń uchwalono. 

Ten sposób uczczenia eenionych i zasłużonych 
din grona urzędniezego mężów, A również urzędni 
ków gminy maszej ma już swe precedengy. 

W r 1880 za iniejatywą p. Tyberjusza Hob- 
gorskiego (dzisiaj radcy mag'stratu) powstal fundust 
stypendyjny im. Romualda Łyszkowskiego, dla dzieci 
aealonków adm'nistracji aiestalych dochodów. 

W r. 1888 sby uezcić imieniny prezydenta 
Mochanekiego, urzędnicy sachunkowi i kasowi utwo- 
rzyli jego imienin Tow. sapomogowe dla urzędników 
izby obrachunkowej i kazy miejskiej. 

Należy się uznsnie iwiejutorum i wykonawcom 
a miezewodnie takie utrwsienie pamięci dobregu 
zzefa, będzie też i p. Romanowskiamu niezmiernie 
miłe. 

Niemniej też godną podniesienia jest objawinne 
wezoraj jainomyślmość xebronysh urzędników. Dla 
ególu ma to bowiem tę dodninią i pocieszającą stro- 
nę, iż te poczeiws, obywatelskie przym'oty utewnę 
wanily wię znowu właśnie obecnie, gdy  rosmaiei 
krytycy usiluja obaiżyć powagę i reputację urzędai- 
ków tak ważnej poważnej wladzy urzędowej, jaką 
dla stolicy kraju jest megistrat m Lwowa 

Zgroma zenie młodzieży akademickiej. 
Poufae ogóluo akademickie zebranie polskiej mlo- 
dzieży odbędzie się w sobotę 14 marca w sali tow. 
pedadogicznego (ul. Zumorowicza) o godz. 7 wie: 
esorem. Na porządku dzieanym: „Źsgrożenie swo- 
bód obywatelskiih w zw'ązku z prześladowaniem 
ruchu wolnościowego ma Uarainie.* Zaproszenie wy 
daje tow akademickie. 

Zwolujący: Eiwerd Dubsrowicz mp.; Marceli 
Prószyński mp., Stanisław Sokołowski mp. 


Wielka awantura rozegrała się wczoraj po 
poładaiu w kostnicy zakladu medycyoy sądowej 
Oto, w chwili gdy miał się tam odbyć pogrzeb nie 
jakiego Staudta, czeladnika szewskiego, Katerzyns 
Wyazyńske, kucharka, napadla na żonę nieboszczyka, 
Paulinę, zdarła jej kapelusz z głowy i znieważyła 
kilka razy czynnie obsypując napsdniętą  epitetami 
mie madająrymi aię do druku. 

Wyszyńska eresztowana tłumaczyła się, że mu- 
siala tak arob.é, gdyż Staudtowa „odmawia jej ko- 
chenka”. 

Dwa małe świeczniki srebrne skradziono 
enegd:j w katedrze lae. z oltarza znajdującego w 
kaplicy bocznej św. Józefa. 

W aresztach policyjnych pisze sprozto- 
wauie. Julian Świtajlo, majster krawiecki. przyby 
wszy wczoraj po południu do redakcji „M mitora*, 
zażąda? natarczywie sprostowanik jednej notatki od 
uosiącej aię do jego osoby. Gdy mu odmówiono, 
$ nitajło przybrawazy grożaą postawę, począł się do- 
bijać do prywatnego mieszkania p. Breitera. We- 
zwana policja położyła kres dalszym Rwsnturom, zi- 
bierając podpitego pana majstra celem „wytrzeźwie- 
mia we” do aresztów policyjnych. 

Na dworcu Podzam'z6 przytrzymano nieja- 
kiego lzrzela F G.nego w chwili, gdy ze skradzionym 
woreczkiem mąki usilownł się ułotmć. 
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Sprawa pomnika Kościuszki w Krako- | ehlopi rozprószyli się. 


wie. Kraków. (Tel. pryw.) Prezes Skirliński do- 
piero wczoraj otrzymał pismo b. dyrektora Banku 
hipotecznego, p. Maurycego Laszarusa, oświadczające 
gotowość wzniesienia pomnika Kościuszki własnym 
kosztem i ofiarowania go krajowi. Zaraz po otrzy- 
maniu tego listu, p. Sturliński rozesłał do członków 
wydzlsłu Towarzystwa im. Kościuszki zaproszenie na 
pos edzenie, które się odbędzie w poni: działek. 

Omawiając tę sprawę, „Nowa Reforma" prote- 
stuje przeciw przedwczesnym głosom niektórych 
dzienników tak co do cceoy dzialalncści komitetu 
pomaikowego, jak co do cceny propozycji p. Laza- 
ruBa. Pismo to podaje przytem, że po dzień 6 mar- 
ca głołono ma pomnik, wraz z subwencją m. Kra- 
kowa 42 368 koron, odlew zaś pomnika zgodzono 
za 860 O koron. 

Ankieta ceramiczna. Kraków. (Tel. pr.) 
W krakowskiej izbie handlowej odbyła się wczoraj 
ankieta w sprawie przemyslu 1 szkól ceramiczny h. 
Obszerny referat wygłosił iażynier Rolle, kierownik 
staeji cerami: znej w Podgórzu, wykazując konie- 
czaość oparcia tej stacji o caly szereg kursów dla 
przemysłu ceramiczno-budo»lanrgo U hwaleco rezo- 
lucję. wyrażającą się z uznaniem o dotychczasowej 
działaloości stacji ceremicznej w Podgórzu i wyraża- 
jąrą nadzieję, że oparcie szkoly o kursa spezjalnia 
podniesie znacznis przemysł ceramiczny w kraju 

Morderstwo. Wiedeń (Tel. wł) Z Tre- 
vino donoszą že tamtejsza muiljomerka, br. Linda 
d'Origo, padła ofia q morders wa. Kiedy spacerowała 
po ogrodzie obok swego pałacu, położonego w śród 
mieściu, przystąpił nagle do niej ogrodnik i uderzył 
ją s wielką młą palką po glowie Hrabina padla 
trupem ma mejstu  Ogrodmk zgłosił się sam do 
sądu, gdzie przesłuchauy zeznał, ił motywem jego 
zbrodai byłe zemsta, z tego powodu, że hrabina 
poprzedniego dnia skarciła go miesłuetnie bardzo 
ostromi słowami. 

Panna Adamowiczówna. Saleburg. (Tel. 
wl.) Kochanka byłego arcyusięcia Leopolda, panna 
Adamowiczówaa, wysłała list do wielkiego księcia 
Toskapy, w któ ym oświadcza, iż z powodu rozmai 
tych okoliczności, malżeństao jej x WóÓflngiem nie 
może przyjść do skutku i w którym równocześnie 
uprasta 6 wypłacenie jej, złożonej dla miej przeł 
rokiem w jedaym z banków wiedeńskich, kwoty 
100.000 koroa. Fownoczrśnie donosi, iż przepro 
wadziła pertraktacje z dyrekcją teatru miemieckiego 
w Moaachium, o wystę>y w teatrze „Rozmaitości”. 
Owych 100000 torom. złożonych zostało dla niej 
pod pewnymi etoli warunksm, który k miał do- 
pełnić arcyksiąże, waruaki te atoli wskutek ucieczki 
arcyka'ęcia, mie zostały dop:lnioaa. 

Run w Pradze Praga. (Tel) Z kasy oszcz. 
wyjęto wczoraj kwotę 784 320 kor. Równocześnie 
wlożyło 263 csóh kwotę 170 881 kor. 

O podsnnięcie dziecka Poznań. (Tel. 
wł.) W procesie hr. Kwilechtej, oskarżonej o pod 
ausięcie dziecka, eelem zatrzymania nadal w rodzi- 
mie majoratu, uwięziono dalsze dwie osuby, 8 mis- 
mowicie pol żłną Osowską i pewwą służącą Obie pod 
przysięgą zeznały, że hrabina była w odmiennym stanie 
i dziecko powiła 

Schwytanie obłąkanego. Berlin. (Tel. 
wl.) Dawny nauczycie! cesarza Wilhelma kepiten 
O'Dsanme, który niedawno uciekł z zakładu obląka 
nych koło Hamburga, schwytany został wczoraj w 
Berlinie. Gdy uciekl zakładu ubrany był tylko wko- 
szulę i spodnie, gdyż wieczorem zjęto z nieg? re 
sztę od.ieży, kiedy zaś go schwytano w Berlnie 
mial ma sobie kompletne ubranie. Niewiadomo w jaki 
sposób przyszedł do tego ubrania. 

Licytacja rnohomeści Zoli. Paryż. (Tel.) 
Przy lcyta ji ruchomości Zoli uzyskano ogółem kwo- 
tę 152375 fr. 

Wybuch Wezuwjusza. Rzym. (Tel. wl.) 
Wybuch Wezuwiusza przybiera coraz większe roz 
miary Krater jest po brzegi wypełniony lawą, która 
wybucha do zaacznej wysokości z głośnym hukiem. 

Krwawy zatarg, Sofja (Tel. wł.) Wsku- 
tek sporu o kawałek pola, między mieszkańcami 
wsi Slatina, m tutejszą gminą, rozegrał się przed- 
wczoraj krwawy dramat. W dniu tym mieszk: ńvy 
Statny, uzbrojeni w karabiny, może i laski, spęd:ili 
z pola robotolków miejsk ch, którzy chcieli zaorać 
sporay kawal gruntu Na to prefekt policji udzć się 
kazał do SŚlatrey oddzałowi wojska. Oddzisł taki 
w istocie zaraz siç udał na miejsce, e dowodzący 
nim major, rozpoczął rokowania z chłopami. Pod 
czas tycb rokowań chłopi poczęli oddział wojska 
atakować coraz silniej, a nawet dano kilka strzałów 
do wojska, które odpowiedziało kilku salwami. Do- 
piero, gdy krew siç polala i padlo kilku zabitych, 


A 
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Na miejscu pozostało pięei 
zab tych, æ 7 ciężko ran onych Po stronie wojska, 
raniony jest mejor, dwóch podofe-rów i kilku żoł- 
mierzy. Również jest ramionych kilku podoficerów 
policji Panionych przewieziono do szpitala w Sofji. 

Głodowa śmierć z amatorstwa Ameryke- 
nin, Józef William Sheppard, bogaty wynalazca, sa- 
glodzil się na śmierć w Nowym Jorku, w przekoma- 
miu, że zdoła tak daleee „zahartować* swój organism, 
iż mie będzie petrzebował jadać. Dowodził on, że 
głodzenie się uczyniło go o wiele wyższym od in- 
nych ludzi pod względem moralnym i umysłowyne, 
że dzięki temu systemowi zdołał rozstrzygaąć wiele 
zagadoień, niedostępnych ludzkiej inteligencji i że 
po Śmierci jego ciało nie ulegnie rozkładowi. Syn 
nieboszczyka, znajomy lekarz, oraz inni, którzy mieli 
z mim styczność, dowodzą, że nie był obląkanym; 
na wszystkich innych punktach miał umysł zupełaie 
trzeźwy. Przez lat kilka p. Sheppard nie jadał nie 
oprócz owoeów i jarzyn, dojrzewających ms pełnem 
słońcu; potem przestał pić wodę i pijał tylko bar- 
dzo lekkie wino. Stopniowo zaprzestał jadać owoca 
i zadawala? się tylko ryżem — byl zupełaie zdrów. 
w ostatnich dniach styesnie upadł na ulicy i zwi- 
choal nogę Lekarz stwierdził, że od kilku miesięsy 
zmarły nie przyjmował żadnego stalego pożywienia, 
tylko eo dwa — trzy dni, pijał parę lłyków wody 
lub miodu P. Sheppsrd byl rodem z Aoglji, od lat 
czterdziestu mieszkał w Nowym Jorku, miał lat 64, 
poświę”sł się psychologji. 

Fałozowanie prawdy historycznej. Że 
Rosja dla swoich celów zaborczych zadaje nieraz klam 
historji muiej lub więcej subtelnie to wisdom. Caza- 
sem jedusk klam ten bywa wprost bezczelny, jak np. obe- 
enie w sprawie f.nlandzkiej : 

„Fil gaz.” rwraca uwagę, iż w „Almanschn 
Gotajskim zamieszczono bez zmiany z przed 1890 
r, następujący opie Fiolandji: „Wielkie księstwe 
złączone z Imperium pod jednym władcą (suzerenem) 
od 18'9 roku. Organizacja polityczna W. Ksęstwa 
taka sama, jak w nonarchji konstytucyjnej. Konsty- 
tucje z roku 1772 i 1789 zatwierdzone manifestem 
cesarza Aleksandra I! z dnia 27 marca 809 r. i 
przez manif-sty eesarzów : M.kolaja I, Aleksaadra II, 
Aleksandra III i Mikolaja II, z dnia 24 grudnia 
1825, 3 dnia 3 marca 1855 z dnia 14 marca 1881 
i z dnia 6 listooada 1894. Reprezentacja narodowa 
eztero-stanowa (rycerstwo i szlachta, ducbowieństwo, 
mieszczanie i włościanie). Chorągiew biało niebiesko- 
ezerwona. * 

Almanach gotajski w podobnych sprawach — 
jak wiadomo — mie myli się. A jednak  „Nowoje 
Wremin* pogpieszyla w lot z tego rodzaju komen- 
tarzem do notatki Almanacha : 

„Rosyjscy prawnicy już objańnili w zupełności, 
iż nasi mpnarchowie wemi manifestami nigdy nie 
zatwierdzali szwedzkich konstytueji, s jedynie zabea- 
pieczali Fialandji zachowanie jej urządzeń miejsce- 
wych. To wcale nie jest jedno i to samo.* 

Tak jest: Rosyjscy prawnicy każdy rozbój pø- 
trafią usprawiedliwić. 

Przemytniey. Na granicy miemiesko austrja- 
ckiej schwytały niemieckie wladze skarbowe bandę 
przemytniczą, złożoną z 15 osób, która przez rzeczkę 
Przemszą przelaycała z Niemiee do Austrji wiele 
drogocenny .h rzeczy 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 15 mares. Żamksięws psia. 
e go% 3 m. 80. Akcje auster. Zakladu kredy 
6838-75. Aleje węg. Zaki. kred. 748 —, Aksa 
Aaglobanku 37550 Aksje Unionbazku 589'—, 
Akcje Laeaderbaoku 41950  Akeje  Baukvrsin= 
495 —, Akcje Bodeneredi: 955 —, Akcje gzi. 
Bmaxu hipołeszuego 540 —, Akcje kolei pańrtm, 
89325, Akeje kolei połuda. 59*—, Aksji tramw. 
li. a) ——, lit b) —--, Akeje kolei Elbetkxi 
452 —, Akcjs koiei Półuccnej 6460 Akeje koleji 
Czerniowieckiej —'—  Aksje Alpiay 39150, 
Akcje Rima Muraaji 479' —-, Akcja pragskiege 33 
warzystwa ielaznego 1646 —, Akcja fabryki kres- 
363 —, Akcje tureskie tytomiowe 34750  Ohiigi 
węg. iadema. 99°25 Rents majowa 40060 Austc. 
renta koroa 101 10 Węgierska renta korom 90 45, 
66 l. listy Tow. kred, memsk. 9795, 4 pre.. 
listy Baukn kraj. 99'—, 4 i pól proc. listy Ban m 
kraj. 10276 4 proe. listy Banka bipot 9787, 
4 i pół prow. listy Baake bipot. 101665, 6 pree. 
listy Banku hipot. 111 50, 4 proe. Gai. oblig. propia. 
9980, 4 proe. Qal. poż. kraj. z 1898 r. 99 90, 
4 proe. pożyczka m. Lwewa 97—, Losy tureskia 
119 15, Marki 11715, Ruble 255—. 
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wriedGh 13 mare Enrs giełdy 

v fizeńskiej. 
Losy aj pronaałewa: Avztr. zeki. ky. z ohli. p 
3 r 1380 3 proa. ——; Aus. «sk!. kz. a ak 
pr. z r. 1889 k pros. 388-—: Tow. tog. ua Dw. 
aaju 100 zł. m. k à proe 266 --; Ureguiow. D- 
maju z 1.701 109 a. b pras, 279 --; Weg Beniz 
bip. go 100 al. d pros. 259—  Pozyeske tarkat: 
prem 6 106 fr. 3 pros. 8935,  Tureekia 
prem. kolej. po 400 fr. 118°75. D) hazprozanwwe ; 
Budapesztońskia (Basilica) 6 ©. 1930; Zakł. kredyt 
da b. i p. po 106 zł. 431—; Clary 40 zi. m- i 
175- --; Pożyczka m. lashwuku 20 zł. B475); Lay 
m. Krakowa 30 d., 75*-—-; Połyezku m. Loiixey 
41 si. 74—; Ofen 40 2. i80—-; Pautfy 40 zl. 
m. k. 178—;j Czerw. krzyża austej. tow. 10 e 
65 25; Craw. Krzyża węg. tow. 5 mt 27 755 en 
tand. usa. Audolia 10 ul. 70—; Salma 46' w. tw 
233 — ;, Pałyczku ialebiwnca 80 s. T4—; 
Pożyczka St. Geaois 40 si. m. z. 280—; iy 


Zs 


tomunalme za. Wisdeia z 187% soku 437— 
~- WiBdBŃ 13 marea (Giskdc soggu- 


rawa). Cukier surowy od k. 3280 do -— -—. Tos 
deneja spokojna Nafis galieyjska od t. 37— ás 
29—. Temdenejxu miezzaiemiona. Spirytus od koret 
38:60 da ——-. Tsadensje bez zmiany. 

— Berilmn 13 marca Przy zamkuiwć 
werorajszei gieldy: Kredyty s16 LO, Stantsbnhi; 
148-80, Dizecnto Cormandit 19575, Bariińskie Tov 
azadi. 161—, Laura 221/75, Bochumery 19175 
Eele: połud. wzehodmio-pruska 9:'40, Ruble za gc- 
tiwką 31645, Kolej warszaw. wied. 186 75, Kols 
morza Śródziemasgo 987—, Koiej Meridionsl: 
189 80, Losy tureczie 131'60, Rants wloska 
Bisrpenor"  kopalmie węgia 17860, Kolej Mar. 
vurę-Mlawka Koniolidatwos 37350, Low. 
bardy 15:10, Kolej Henry 107 75, Niemiecki bart 
marojowy 119*10, Kanada Prołerci 12890; Akeja 
deglugi hamburskiej 10740; Warszawa 
(Kurz Warschau) —'*—. 


— Paryż 13 mara 


` 
ra" sana 


saaka 80 30 

— Berlin 13 marca. Awsuj. buskrzat: 
85'25, spirytus —'—. 

— Frankfurt 13 marca Aust. Żrać, 


218:—; Kolej pabstw. 
(hseastr 195 70 
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Lauro 921 75, 


Pruletarjat inteligencji. 
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Uczony fransusti H. Bórsnger ogłosił zaj- 
mującą pracę o wzroście proletarjatu inteli- 
gencji we Francji. A trzeba wiedzieć, ża 
we Francji z reguly posyła na uniwersytet swe- 
go syna tylko zamożny człowiek t. j. taki, któ- 
ry może mu dać ca najmniej 2000 fr. rocznie. 
Tam bowiem nie ma zwyczeju utrzymywania 
się z lekcji lub pisarki, a stypendjow jest bar- 
dzo nie wiele. A jednak tam zajmują się kwe- 
stją proletarjatu inteligencji, uważając ją za 
bardzo poważną. 

Zezwyczaj. pisze Bérenger, gdy się mówi o 
„proletarjuszach,+ mamy na myśli robotników 
przemyslowych, posługsczy handlowycb niższych 
kategoryj lub wyrobników dziennych. Tak zwa- 
ne „wolne zawody* do niedawna jeszcze nie 
miały własnego proletarjatu. Miały wprawdzie 
swoją cyganerję, indywidua wykołejone, ci lu- 
dzie jednak stawali się proletarjiuszami przewa- 
żnie tylko skutkiem jakiegoś nieszczęśliwego 
przypadku, a znowu szczęśliwy przypadek mógł 
im przywrócić dawne stanowisko. 

Dziś mamy mnóstwo ludzi urodzonych w 
biedzie, synów włościan, robotników, malych 
urzędników i kramsrzy, ludzi pilnych i praco- 
witych, którzy zdobyli znaczną wiedzę i pra- 
gnęliby służyć swemu krajowi, a mimo to żyją 
w nędzy i niemal głód cierpią Oto są inteli- 
gentni proletarjusze. Oczekiwali od swego wy- 
chowania, że ono dostarczy im podostatkiem 
środków do życia, a tymczasem ono ım ich nie 
daje — obierając tak zwany „wolny” zawód; 
chcieli zostać wolnymi, a tymczasem są nie- 
wolnikami. We wszystkich krajach wzmaga się 
tan proletarjat intaligencji w sposób zatrważa- 


Przedewszystkiem posiada Francja ogro- 
mnie liczny praletarjat lekarzy. We Francji jest 
obecnie 12 —13 000 lekarzy, w tei liczbie około 
2500 w Paryżu, a przeszło 10000 na prowin- 
ej. Z lekarzy paryskich zarabia pięciu, lub 
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Z Nadziaków 


Marja Bajraczyńska 


żona urzędnika są łowego 
zmerła dnia 13 marca b. r. w 21 roku życia po kró- 
tkich a ciężkich oierpiepiach, zapatrzona Sa. Se- 
kramentami. 

W nieutu onym żalu pozostały mąż zaprasza 
krewnych przyjaciół i zasjomych na obrzęd pogrze- 
Łowy, który się odbędzie w poniedziałek dnia 16go 
marca b. r. o godz. 10 rana z Anatomii na emen. 
tarz Łyczatowski. 

Lwów dnia 13 marca 1903 r. 
„Cnorordi:* A Rprkowski. 


% 
Michał Bryń 


portjer Towarzystwa kred towege ziemskiego 
po krótiich a oiężkich cierpieniacu, opatrzony św. 
Sakramentemi, zmarł dnia 13-go marca 1908 r., 
przeżywszy lat 6%. 

W smatku rogrążona Żona zapresza krewnych, 
kolegow 1 zosjomych na obrzęd pogrzebowy, któ y 
się odb+dzie w poniedziałek dn u 1+-go marca b r. 
o godzinie 4 popołudniu z Anatomii na ementarz 
Łyczakowski. 

Lwów dnia 13 marca 1903. 


„Concordia*. A. Kurkowski. 


+ 
Henryk Zukiewicz Dornbzch 


tyły właściciel dóbr 


po krótkich a ciężkich cierpieniach, opetrzony św. 
Sakrementemi, zas”ął w Pana duia 13 merca br, 
w 58 roku życia. 


W samntku pogrążona rodzina zeprasza krewnych 
przejeciół ı znajomych ne obrzęd pogrzehcwy, który 
się cdbędzie w nmiedzi-lę dnia 15 xo marca b. r. O 


godzinie 3 popołudnia z domu żałoby przy ulicy Ba- 
torego l z4 na cmentarz Łyczakowski. 


Lwów dnia 13 marc: 19 8. 
„Concordias A. Kurkowski. 


s.esiu %0u 300000 fr. rocznie, 10—15 zara 


t kia po 100 150000 fr.. okolo 100 raa zaro- 
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baek 40 -60.000 fe, wsniəj więcej 300 zarabia 
po 15—30 000 f-. dla 800 przyjąć można za- 
robek od 8—15 000. a przeszło 1.200 iekarzy 
zarabia mniej, niż 8 000 fe. Z tych ostatnich 
większa część, jeżeli nie ma własnego, odzie- 
dziczonsgo, lub ignyr sposobem zdobytega ma- 
jątku, należy do prołetarjaszy swego zawodu i 
wykonywa go w sposób, przynoszący ujmę sta- 
nowi lekarskiemu. 

Zastęp tych preletarjuszów pomnaża się 
stale: corocznie bowiem wychodzi z uniwersyte 
tów około 1.200 nowych dektorów, podczas 
gdy ustępuje ich zaledwie 600 — 700. 

W drugim rzędzie znaczny jest proletatjat 
adwokatów. W samym Paryżu jest prze- 
szlo 3000 dyvlrmowanych adwokatów, z tych 
zaś najwyżej 200 zarabia wiecej niż 10 000 fr. 
rocznie, a więcej niż 16000 zaledwie 50-ciu. 
Podobne stosunki panują także na prosincji. 
A jednak proletarjat adwokacki jest we Francji 
stosunkowo mniej liczny, niż lekarski. Bardzo 
wielu bowiem adwokatów należy do zamożnych 
rodzin i z próżarści tylko ubiega się o tytoł 
„adwokata przy trybunale*, chcąc należeć do 
tego stanu tak, jak niejeden pragnie być człon- 
kiem tego, lub owego klnbu. Jeden z bardzo 
wziętych i bardzo zdolnych adwokatów pary- 
skich opowiadał, że przez pierwszych 10 lat 
swej praktyki nic nie zarabiał, dopiero po dzie- 
sięcin latach otrzymał pierwszy zyskowny pro- 
ces. Jest jednak bardzo wielu młodych adwo- 
katów, którzy nie mogąc praktyką adwożacką 
zarobić na życie, rzucają się w wir agitacji po- 
litycznej, do dziennikarstwa, lub literatury i to 
są proletarjusze pióra w calem tego słowa zna- 
czeniu. 

Urzędnicy sędziowscy we Francji są po 
większej części już z domu zamożni, albo też 
mają majętne żony, to też sumę początkowej 
pensji jaką pobiereją od pań.twe (3000 do 
4000 fr.) uważa ą tylko jako dodatek do wla- 
Bnej renty. A jedaak są i pomiędzy nrzędnika- 
mi sędziowskimi proletarjusze, m mianowicie 
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t 
Aniela dkernieka 


wdowa po peł omocniku dóbr hr Lanekorońskiego 

ue zona w roka 8I6, po krótkich a ciężkich cier- 

pieniach, opatrzona Św. Sakramenctami, zmarła dnia 
13-go marsa :903 r. 


Obrzęd pogrzebowy odhędzie się w niedzi:lę 
dnia :5 marca b. r. o g. dzinie 4 popołudniu z domu 
ż loby przy ul. Kleinowskiej | 4 na emeniarz Ły- 
czakowski, na który w smutku pogrążone dzicej, wna- 
ki i prawnuki zapraszają. 

Lwów dnia 13 marca 1903. 
„Concordia* A. Kurkowski. 
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Oo sprzedania 


Int Pag fabr,czny, dobrze z:pro %»dzony, 
B zmiany st sunkw do odstąpiecie. Gotówka 
potrzehna 10000 koron. Zgłoszenia pod „Przyszło 
Lwów, restante 

wyrabia i przyjmuje do przerabiania, pra”e- 


Kri watki Nun wyroba taw tek BRONISŁAWY 
WIEDEŃ, Lwów, Sykstusku 32. 


Langue frangaise padnie 5, parte | 16h 


Mi d panienka wychowaoa w klaszto ze, prszukuze 
1008 w porządnym dumu 8: to'icam mie sea do dzie- 
ci udzie'auia ım muzyki, poczatiów niemieckiego i pol- 
skiego. — Adres M F. w kiasztorze, ul. Siedmiogredzta 
w Cze'niowca: h 141 


2 wolnej rebi kamienica i plae ped 
budowę prey ul. Ko: banow sklege BL. 
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: 4 Zakł :d) bardzo reutowne, jedynóe 
Przedsiębiorstwo z powodu nagłrj zmi-ny stosonnków 
familijo eh za »ł 4000 du sprzedania. Stosowne dla kaz- 


dego mężczyzny Zgłoszenia „A. N 33° poste -est Lwów. 
5 lub 4 poksi’ 
4 poż oja i kucunia, Sapiehy 25. 


i kuchniu d> wynajęcia, ple a * 
. 1 
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sędó We puSuju, kióczy mają pensję od 1.800 
do 3.000 fr. 

Najluezniejszytn jest prolctarjat nauezy- 
cielski i guwernerów. Prof sor w szkole 
realnej zarabi» 2000 dn 3.000 fr. rocznie, w 
gimnazjum 4500 do 50U0 fr. Pozycja nanczy- 
cieli w szkciach e!lemeatarnych jest jeszere gor- 
sza; jest th we Fcencji przeszło 150.000 a z 
teg" 100.000 cierpi usiawiczną nędzę, gdyż ma 
1000 do 1500 fr. Pomimo to popyt bardze 
liczny, gdyż w Paryżu na 150 posad nauczycieli 
szkól iudowych było 15.000 podań, to jest 100 
na jedną. 

Nie lepiej jest z inżynierami, któryca 
ze szkól wychodzi dziesięć razy więcej, niż ich 
potrzebuje spoleczeń-two. 

Jatkolwiek brzmi to trochę parodoksalnię, 
a jednak taztem jest, że Francja posiada także 
liczny proletarjat oficerów. Każdy oficer, zanim 
dobija się stanowiska komendauła batsijonu, 
czyl: majora, jest proletarjiuszem w tem zna- 
czeniu, że zawsze dochody jego są mniejsze od 
wydatków. Podporucznix ma pensji 2.500 fr. 
rocznie, porucznik 3 000, kapitan 3 800, utrzy- 
manie zaś, decorum stanu i stosunki towarzyskie 
z kolegami wymagsją znacznych wydatków. 
To też większa część oficerów siedzi zawsze po 
uszy w długach i wiedzie żywot wcale nie da 
pozazdroszczenia. 

Także wśród urzędników administracyjnych, 
jak przy poczcie i telegrafach, przy urzędach 
podatkowych, przy zarządach municypalnych itp., 
proceat proletariatu jest berdzo znaczny. Urzę- 
dników tego rodzaju jest około 25 000, a z tege 
przynajmniej 15000 nie ma z czego żyć. Gdy 
przed czterema laty w prefekturze departa mente 
Sekwany zawakow: l» 40 posad ekspedjentów z 
plarą po 1800 fr. rocznie, zgłosiło się o nie 
2200 kandyd:tów i to przeważnie nkończo- 
nych gimnazjastów, lun słuchaczy prawa, zaś e 
40 posad protokolantów z plscą po 2 700 fr. 
zgłosiło się przeszło 800 egzaminowany.h kae- 
dydstów, pomiędzy ktorymi było wielu dokte- 
rów prawa. 


